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Ja ro mir Bo gacz

Ciemna strona Internetu

To był je den z in ter ne to wych hi tów 2006 roku.
Na ama to r skim na gra niu wi dać jak Ghy s la in Raza,
pu l ch ny 15-la tek, z wie l kim zaan ga żo wa niem wy -
ma chu je drągiem udając, że jest jed nym z ry ce rzy
Jedi. Kie dyś taki film sko ń czyłby pe w nie jako nie -
win ny do wcip, przy po mi na ny przez kre w nych, ku
za że no wa niu głów ne go bo ha te ra. Pech chciał, że
je den z ko le gów po sta no wił sko rzy stać z mo ż li wo -
ści ofe ro wa nych przez nowe te ch no lo gie i umie ścił
film w In ter ne cie. Au tor zna ny od te raz jako „Star
Wars Kid” nie mal od razu stał się obie ktem kpin
mi lio nów lu dzi na całym świe cie. Wy śmie wa ny
przez ko le gów prze stał cho dzić do szkoły i zna lazł
się pod opieką psy cho lo ga. Rze czy wi ście trud no so -
bie na wet wy ob ra zić wstyd dzie cka, któ re przez
głupi żart sta je się po śmie wi skiem – dosłow nie –
całego świa ta.

Ta hi sto ria bar dzo do brze po ka zu je nowe pro -
ble my, ja kie po ja wiły się wraz z roz wo jem In ter ne -
tu, i nowe wy zwa nia, ja kie stoją przed pe da go ga mi.
Py ta ni o za gro że nia w sie ci, nie któ rzy na ty ch miast
wy ob ra żają so bie wi ru sy błyska wi cz nie prze ska -
kujące z ko m pu te ra na ko m pu ter i niszczące na sze
dane. Inni prze de wszy stkim do strze gają ja kieś ciem -
ne za ka mar ki In ter ne tu – stro ny pełne prze mo cy
lub po rno gra fii dzie cię cej. I do brze, bo to wciąż są
aktu a l ne pro ble my. Ale ich roz wiąza nie na le ży
w du żej mie rze do po li cji i info r ma ty ków, a na uczy -
ciel może przed nimi co naj wy żej ostrze gać.

Na to miast przy go to wa nie ucz niów do ży cia
w wir tu a l nym społecze ń stwie, to prze de wszy stkim
rola pe da go gów. In ter net już da w no prze stał być tyl -
ko źródłem po ży te cz nych in fo r ma cji, a stał się
zupełnie no wym śro do wi skiem, w któ rym mo że my
ro bić za ku py, wy mie niać plo t ki i za wie rać zna jo -
mo ści. Ty l ko że ten dru gi świat rządzi się swo i mi
pra wa mi, a to co nam (albo na szym ucz niom) wy -
da je się bez pie cz ne w świe cie rze czy wi stym, nie
musi być ta kie w jego wir tu a l nym od po wied ni ku.
W po wy ższym przykład zie za cho wa nie ko le gów

miało być za pe w ne głupim ża r tem, a jed nak już na
za wsze na zna czyło kana dy j skie go na sto la t ka.

Żyje my w świe cie, w któ rym dane w te m pie
błyska wi cy okrążają świat. Co raz rza dziej mamy
pe w ność, jak na pra wdę wygląda i re a gu je oso ba,
z którą roz ma wia my, a ka ż da przy pa d ko wo uja w -
nio na in fo r ma cja może zo stać w In ter ne cie już na
za wsze. Czę sto nie zda je my so bie spra wy za rów no
z mo ż li wo ści, jak i za gro żeń, ja kie to stwa rza. Tym
bar dziej nie są ich świa do mi (lub o nich nie myślą)
ucz nio wie. W Wie l kiej Bry ta nii rząd zde cy do wał
się wpro wa dzić do obo wiązko we go pro gra mu
szkoły pod sta wo wej kurs uczący dzie ci bez pie cz ne -
go za cho wa nia w sie ci. Pro gram bry ty j ski, pro wa -
dzo ny pod hasłem „Zip it, Block it, Flag it”1 uczy
dzie ci:
• ochro ny pry wa t no ści (zip it – tu w zna cze niu:

trzy maj bu zię za mkniętą na kłódkę),
• ra dze nia so bie z agresją in nych użyt ko w ni ków

sie ci (block it – blo kuj tych, któ rzy spra wiają, że
czu jesz się nie swo jo),

• ra dze nia so bie z nie chcia ny mi tre ścia mi (flag it
– oz nacz i po in fo r muj opie ku na, gdy się na ta kie
na tkniesz).

W swo im kró t kim opi sie pod sta wo wych za gro -
żeń, ja kie stoją przed ucz nia mi, do tej li sty dodałem
wciąż je sz cze aktu a l ny pro blem złośli we go opro -
gra mo wa nia.

Pry wa t noœæ

Wię kszość z nas pe w nie pa mię ta bil l bo ar dy
i spo ty re kla mo we z opasłym pa nem w przy kró t kiej
ko szulce, przed sta wiającym się na cza cie jako „Woj -
tek, lat 12”. Niewątpli wie ka m pa nii pro wa dzo nej
pod hasłem „Ni g dy nie wia do mo, kto jest po dru giej 
stro nie” udało się wzbu dzić społecz ne zain tere so -
wa nie. I bar dzo do brze, bo ta wca le nie oczy wi sta
dla małego dzie cka pra wda, sta no wi do bry początek 
do roz mo wy o bez pie cz nym przegląda niu In ter netu. 
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1  Na stro nie pro gra mu (http://clickc leverc lic ksa fe.di rect.gov.uk/in dex.html) mo ż na uzy skać in fo r ma cje, cze go bry ty j skie dzie ci będą
się uczyły w ra mach za jęć z bez pie cze ń stwa w In ter ne cie. 
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Właś nie dla te go, że ni g dy nie wia do mo, kto jest po
dru giej stro nie, dzie c ko nie po win no uja w niać żad -
nych wia do mo ści pry wa t nych (ad re su, nu me ru te -
le fo nu czy na wet imie nia i na zwi ska – le piej, żeby
su r fując, ko rzy stało z ja kie goś ni cka). Ko le j ny mi
za sa da mi, ja kie Per ry Af tab wy mie nia w książce
„In ter net a dzie ci. Uza le ż nie nie i inne nie bez pie -
czeń stwa2”, są nie spo ty ka nie się bez zgo dy ro dzi ców
z oso ba mi po zna ny mi przez In ter net oraz info r mo -
wa nie ro dzi ców o oso bach po zna nych w sie ci. Te
reguły po win ny być dla dzie cka ja s ne, gdy za czy na
swoją przy go dę z In ter ne tem.

Uja w nia nie po uf nych in fo r ma cji, to nie ty l ko
pro blem małych dzie ci. Sta r si uży tko w ni cy oka zują 
się rów nie po da t ni na po do b ne za gro że nia, je śli ty l -
ko pro śba o ich dane zo sta nie sfo r mułowa na tro chę
bar dziej fo r ma l nie. Jed na z najpo pular nie j szych
obe c nie me tod sto so wa nych przez ha c ke rów, zwa na 
phi s hin giem (co po pol sku zna czy mniej wię cej tyle
co łowie nie haseł), po le ga na ma so wym wysyłaniu
fo r ma l nie wyglądających wia do mo ści z prośbą
o po da nie nu me ru i hasła do na sze go kon ta ban ko -
we go, np. z po wo du rze ko mej we ry fi ka cji. Zwy kle
po da ny jest link, któ ry pro wa dzi na przy go to waną
wcze ś niej przez ha c ke ra stro nę, łudząco po dobną
do ory gi na l nej wi try ny ban ku. Ta pro sta me to da
nie ste ty oka zu je się bar dzo sku te cz na – na tyle, że
dał się na nią na brać na wet sam dy re ktor FBI Ro bert 
Mu el ler.

W przy pa d ku sta r szych ucz niów nie mają sen su
tak mo c ne ogra ni cze nia, jak te pro po no wa ne przez
Perry’ego Afa ba. Wa ż nie j sze jest, aby uświa da miać
im, jak wa ż na jest umie ję t ność de cy do wa nia, któ re
in fo r ma cje po win ny być do stę p ne pu b li cz nie.
W ba da niach ame ry ka ń skiej fi r my Ca re er Bu i l der
oka zało się, że 45% pra co da w ców spra w dza in fo r -
ma cje o kan dy da tach w sie ci, a 35% od rzu ca po da -
nia pod wpływem in fo r ma cji tam zna le zio nych.
W do da t ku te li cz by pod woiły się w po rów na niu
z ro kiem ubiegłym3. 

Na wet kie dy nasz pro fil jest do stę p ny ty l ko dla
zna jo mych, nic to nie zmie ni, je śli nie bę dzie my za -
cho wy wa li in nych śro d ków ostro ż no ści. W grud niu
2009 roku re po r te rzy „Dzien ni ka” w ra mach pro -
wo ka cji założy li fi kcy j ne kon ta na Na szej Kla sie
i Fa ce bo o ku i wysyłali za pro sze nia lo so wo wy -
branym użyt ko w ni kom4. Oka zało się, że pra wie
co trze ci z nich po twier dził swoją zna jo mość z zu -
pełnie obcą so bie osobą i dał jej do stęp do wszy st -
kich swo ich da nych. Za działał tu pro sty me cha -

nizm wza je mno ści – sko ro ty mnie uwa żasz za zna -
jo me go, to choć cię nie pa mię tam, za prze cze nie
zna jo mo ści byłoby nie uprze j me.

Na ko niec wa r to też po my śleć o ja kimś do brym
ha śle, czymś bar dziej kre a ty w nym niż „abc123”
lub pas s word (hasło) – te dwa na leżą do naj czę ściej
uży wa nych w sie ci. Bywa, że ha c ke rzy szu kają słabo
za bez pie czo nych kont na po rta lach społecz no ścio -
wych, ko rzy stając z li sty najpo pular nie j szych haseł.
Pó ź niej wy ko rzy stują te kon ta np. do roz syłania
spa mu wśród zna jo mych ofia ry.

Agre sja

Na lekcjach bez pie cze ń stwa in ter neto we go bry tyj -
skie dzie ci, poza po zna niem za sad za cho wa nia pry -
wa t no ści, do wia dują się, jak re a go wać na agre sy w ne
zaczep ki i nie chcia ne tre ści. Na wet w zwykłych
dys ku sjach pro wa dzo nych w In ter ne cie po ziom
agre sji jest dużo wy ższy niż poza nim. Na uko w cy
próbo wa li to zja wi sko wytłuma czyć na ró ż ne dziw -
ne spo so by, np. fru stracją z po wo du wo l ne go
przepływu da nych, któ ry ja ko by unie mo ż li wiał
płynną roz mo wę.

Pa tri cia Wal la ce5 pró bu je tłuma czyć ta kie za cho -
wa nia po czu ciem bez ka r no ści, ja kie daje ano ni mo -
wość, oraz bra kiem ko mu ni ka cji nie wer ba l nej. Gdy 
nie wi dzi my re a kcji wywołanej przez na sze słowa,
dużo trud niej o empatię.

Czy agre sja „sie cio wa” może prze nieść się do
rea l ne go świa ta? Od po wiedź wca le nie jest oczy wi -
sta – duża część in ter na utów tra ktu je te wir tu a l ne
„py sków ki” (fla me war) nie zu pełnie se rio, jako
pewną kon we ncję, cha ra kte ry styczną dla no we go
me dium. Bar dzo czę sto któ ryś z nich ce lo wo umie -
sz cza pro woka cy j ny wpis (ta kie działanie na zy wa -
ne jest trol lin giem), aby wywołać „py sków kę”.
Nie któ re po rta le są na wet po dej rze wa ne o za trud -
nia nie za wo do wych trol li, aby po bu dzić dys ku sję
na swo im fo rum (jak cho ć by w przy pa d ku Ja sia
Śmie ta ny na fo rum One tu).

Pro ble my za czy nają się, gdy in ter na uci zjed -
noczą się prze ciw pe w nej gru pie (zwłasz cza na pol -
skich fo rach bar dzo dużo jest wątków ra si sto w -
skich, homo fo bi cz nych itd.) lub, co go r sza, prze ciw
kon kre t nej oso bie. To osta t nie zja wi sko na zwa ne
zo stało cyber bul ly in giem (czy li „nę ka niem w sie -
ci”). W pol skim In ter ne cie gwałto w na dys ku sja
na ten te mat prze to czyła się po opub li ko wa niu

2  Af tab P. In ter net a dzie ci. Uza le ż nie nia i inne nie bez pie czeń stwa, Pró szy ń ski i S-ka, Wa r sza wa 2003.
3  www.care erbu i l der.com
4  Czu b ko wska S. Tak Po la cy ob na żają się w sie ci (http://www.dzien nik.pl/wy da rze nia/ar ti c le513430/Tak_Po la cy_ob na za ja_sie_
w_sie ci.html).
5  Wal la ce P. Psy cho lo gia In ter ne tu, Re bis, Po znań 2001.
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w „Du żym Fo r ma cie” re po r ta żu Ma g da le ny Grze -
bałko wskiej6 o gda ń skiej li cea li st ce, któ ra na ra ziła
się kla so wej eli cie, a w kon se k wen cji była przez nią
wy śmie wa na i ob ra ża na na jed nym z po rta li in ter -
ne to wych. Łatwo mo ż na przy to czyć przy pa d ki
dużo bar dziej dra sty cz ne, ale ten wy da je się szcze -
gó l nie in te re sujący właś nie ze wzglę du na ową dys -
ku sję. Oka zało się, że bar dzo duża część in ter na u -
tów zba gate li zo wała pro blem, zresztą po do b nie jak
ro dzi ce na pa st li wych na sto la t ków. Po ja wiły się
głosy, że ga ze ta roz dmu chała nie win ny w su mie in -
cy dent – ob ma wia nie jed nych ucz niów przez in nych 
nie jest oczy wi ście ni czym chwa le b nym, ale też ni -
czym no wym – nowe jest ty l ko me dium.

A jed nak zmia na me dium ty l ko po zo r nie jest
zupełnie nie znacząca. W opi sa nym przy pa d ku
u ofia ry oprócz po czu cia odtrące nia i winy (co spra -
wiło, że właś nie na mnie się uw zię li?), dołącza się
wstyd z pub li cz ne go cha ra kte ru po ni że nia. Sy tu a -
cja, w któ rej ka ż dy człowiek może bez żad nych
kosz tów opu b li ko wać in fo r ma cję na całym świe cie,
jest czymś ab so lu t nie bez prece den so wym. Wsze l kie 
ana lo gie z wcze śnie j szy mi me dia mi za wodzą
– umie sz cze nie cze goś na blo gu nie jest tym sa mym
co opi sa nie zda rze nia w pa mię t ni ku, a ob mo wa
w dys ku sji na fo rum to nie to samo co w tele fo ni cz -
nej roz mo wie. Przy naj mniej czę ścią odpo wie dzial -
no ści, któ ra kie dyś spo czy wała ty l ko na
dzien ni ka rzach i oso bach pu b li cz nych, zo stają te -
raz oba r czo ne dzie ci. I dla te go właś nie nie zbęd na
jest edu ka cja me dia l na. O wa dze pro ble mu niech
świadczą dane po chodzące z ba dań fi r my Ge mius
dla Fun da cji Dzie ci Ni czy je prze pro wa dzo nych
wśród ki l ku set osób w wie ku 12-17 lat i przy to czo ne 
przez „Ga ze tę Wy borczą”7. Co dru gi z re spon den -
tów (52%) miał do czy nie nia z ja kimś ro dza jem
agre sji w In ter ne cie lub po przez ko mór kę. Co piąty
ba da ny (21%) był w In ter ne cie ośmie sza ny, po ni ża -
ny lub upo ka rza ny. Stra sze nia i szan ta żu do świa d -
czyło 16% ba danych. 

Po rno gra fia

Stro ny po rno gra ficz ne nie od mien nie za j mują
pierwsze mie j s ce po śród za gro żeń wy mie nia nych
przez ro dzi ców, któ rych dzie ci ko rzy stają z In ter -
ne tu8. Z da nych przy ta cza nych przez Ale ksandrę
Ja sz czak w ar ty ku le „Cybe re du ka cja se ksu a l na i cy -
be r seks młod zie ży”9 wy ni ka, że spo śród ba da nych,
któ rych śred nia wie ku wy no siła 19 lat, za le d wie
22% ni g dy nie przeglądało stron porno gra fi cz nych

w celu osiągnię cia sa ty s fa kcji se ksu a l nej, a aż 67%
przy z nało, że wie dzę na te ma ty związane ze sferą
se ksu alną cze r pało m.in. właś nie z ogląda nia po r -
no gra fii. Gdy na uko w cy z Mon tre a lu chcie li prze -
pro wa dzić ba da nia nad wpływem po rno gra fii na
młodych mę ż czyzn, mu sie li się wy co fać, po nie -
waż… nie zna le ź li żad ne go mę ż czyzn, któ ry by ta -
kich ma te riałów nie oglądał. 

Do stęp do po rno gra fii po wo li sta je się więc
czymś po wszech nym. Ja kie to bę dzie miało sku t ki?
Na uko w cy ra czej nie wieszczą ka ta stro fy, choć
przy znają, że w ró ż nych ba da niach wi dać pewną
za le ż ność po mię dzy ogląda niem przez na sto la t ków 
po rno gra fii a od dzie la niem se ksu od uczuć i tra kto -
wa niem go jako zwykłej fi zjo logi cz nej po trze by.
Dużo wię kszym pro ble mem po zo sta je do stę p ność
tzw. twar dej po rno gra fii (z uży ciem prze mo cy). Pa -
tri cia Wal la ce przy ta cza eks pe ry men ty po twier -
dzające jej wpływ na po ziom agre sji, zwłasz cza
wzglę dem ko biet, a to ty l ko wie rz chołek góry lo do -
wej. In ter net jest pełen ma te riałów pe do fi l skich,
wzy wających do prze mo cy czy na wet uczących, jak
skon stru o wać bo m bę. Nie ste ty na ta kie stro ny mo ż -
na się natknąć zupełnie przy pa d ko wo, wpi sując
całkiem nie win ne hasła do wy szu ki war ki. Dla te go,
aby małe dzie ci mogły bez pie cz nie przeglądać
In ter net, nie zbęd ne są pro gra my blo kujące nie -
pożądane stro ny – a i tak wa r to ostrzec dzieci przed
mo ż li wym za gro że niem i na uczyć je, co po win ny
w ta kim wy pa d ku zro bić (rozłączyć się i po roz ma -
wiać z opie ku nem). Sta r szym ucz niom wa r to po dać 
ad res stro ny, gdzie mogą zgłaszać tre ści nie zgod ne
z pra wem – np. dy zu r net.pl. Trze ba też pa mię tać,
że je śli ucz nio wie będą chcie li wejść na za ka zaną
stro nę, pro gra my fi l trujące mogą nie wy sta r czyć.
Czę sto mo ż na je w pro sty spo sób obejść przy po mo -
cy se r we rów Pro xy, łączących się z żądaną stroną i
prze syłających jej treść na dany ko m pu ter.

Nie ste ty pró ba zwa l cza nia cie mnej stro ny In ter -
ne tu przy po mi na cza sem wysiłki Sy zy fa. W 2006
roku, po du żej ka m pa nii me dia l nej udało się do pro -
wa dzić do za mknię cia stro ny Re d Watch, na któ rej
fa szy ści nawoływa li do ata ków na „zdra j ców białej
rasy”, pre zen tując zdję cia i ad re sy znie na wi dzo -
nych przez sie bie działaczy społecz nych i dzien ni -
ka rzy. Niedługo pó ź niej wi try na wró ciła do sie ci
– zo stała prze nie sio na na inny se r wer. Spra wę
utrud nia fakt, że stro na fun kcjo nu je na se r we rach
ame ry ka ń skich i do jej każ dora zo we go za mknię cia
po trze b na jest ko or dy na cja działań z FBI. To oczy -

6  Grze bałko wska M. Żal mi dzie w czy ny z mo jej kla sy, Duży Fo r mat, 25.06.2008.
7  Do ma sze wicz Z. Czy cy ber bul ly ing zni sz czy ano ni mo wość w in ter ne cie? (http://wy bo r cza.pl/1,86669,4299345.html).
8  Por. np. ba da nie „Mądry In ter net”.
9  Ja sz czak A. Cybe re du ka cja se ksu a l na i cy be r seks młod zie ży [w:] Szmi gie l ska B. [red.] Całe ży cie w Sie ci, WUJ, Kra ków 2008,
s. 95-136.



wi ście nie oz na cza, że nie wie l ki wysiłek pod ję ty
w ce lu prze ciw działania fa szy stom, pe do fi lom itp.
nie jest wart za cho du. Spe cy fi ka In ter ne tu po le ga
jed nak na tym, że dużo łatwiej w nim coś umie ścić,
niż pó ź niej stamtąd usunąć.

Z³oœli we opro gra mo wa nie

Kto two rzy wi ru sy? Wciąż pa nu je wy ob ra że nie,
że jest to spra w ka ge nia l nych na sto la t ków, któ rzy
z nu dów, chę ci spra w dze nia się czy też czy stej
złośli wo ści bawią się ha c kin giem. Jak w wy wia dzie
dla „Com pu te r world” tłuma czy zna ny ame ry ka ń -
ski eks pert do spraw bez pie cze ń stwa Bru ce Schne i -
der10, cza sy sa mo zwa ń czych na śla do w ców Neo
z „Ma tri xa” mamy już da w no za sobą. Te raz ata ka -
mi na ko m pu te ry za j mują się głów nie zor gani zo -
wa ne gru py prze stę pcze. Ja kie zna cze nie ma dla
prze cię t ne go in ter na uty wia do mość, kto go ata ku -
je? Wbrew po zo rom spo re, bo rów no cze ś nie zmie -
nił się cha ra kter za gro żeń. Co raz rza d sze są wi ru sy,
któ re np. niszczą dane. Współcze s ne wi ru sy wy szu -
kują w sie ci słabiej za bez pie czo ne ko m pu te ry,
włamują się do nich i… początko wo nie robią nic.
Ta kie prze ję cie kon tro li nad ko m pu te rem ma za -
zwy czaj je den z dwóch ce lów: może cho dzić o zdo -
by cie po uf nych da nych, prze de wszy stkim
nu me rów kart kre dy to wych, np. po przez zain sta lo -
wa nie pro gra mów od czy tujących ka ż dy na ci ś nię ty
kla wisz. Dru gim mo ty wem może być chęć uczy nie -
nia z na sze go ko m pu te ra zo m bie, cze kającego na
roz kaz swo je go pana. Ta kie ko m pu te ry łączo ne są
w sie ci zwa ne bo t ne ta mi i mogą zo stać wy ko rzy sta -
ne do masowego rozsyłania spamu bądź ataków na
wybrane strony.

Niewątpli wie klu czem do su kce su dla ha c ke ra
jest ukry cie włama nia. W ba da niu prze pro wa dzo -
nym przez Ame ri can On li ne oka zało się, że ponad
66% po sia da czy zawi ru so wa nych ko m pu te rów nie

jest świa do mych obe cno ści wi ru sa. Dla te go nie ma
sen su za bez pie cza nie ko m pu te ra do pie ro, gdy za -
uwa ży my ja kieś nie pra widłowo ści – wte dy bę dzie
już na to za pó ź no. Spe cja li ści od bez pie cze ń stwa
kom pute ro we go ze złością mówią o użyt ko w ni -
kach, któ rzy le kce ważąc pod sta wo we za sa dy bez -
pie cze ń stwa, nie ty l ko za gra żają so bie, ale
mi mo wo l nie po ma gają cybe rgan g ste rom. A za sa dy
te są rze czy wi ście pro ste: wgry wa nie do stę p nych
aktu a li za cji i za opa trze nie się w do bry, ko nie cz nie
re gu la r nie ua ktua l nia ny pro gram anty wi ru so wy
z fi re wal lem. Wa r to też uni kać po dej rza nych stron
(zwłasz cza z pi ra c kim opro gra mo wa niem) i w żad -
nym wy pa d ku nie in sta lo wać pro gra mów nie wia -
do me go po cho dze nia. Czę stym tri c kiem ha c ke rów
jest przed sta wia nie wi ru sa jako... anty wi ru sa. Po
wej ściu na stro nę po ja wia się in fo r ma cja o wy kry -
tym ro ba ku i pro po zy cja in sta la cji pro gra mu, któ ry
za gro że nie usunie. 

Na za ko ñ cze nie

Nie ma sen su spie rać się o wady i za le ty In ter ne tu 
– i tak stał się me dium, do któ re go prze no si się co raz 
wię ksza część na sze go ży cia. A je śli na wet nie na -
sze go, to na pe w no na szych ucz niów. I niewątpli -
wie to się już nie zmie ni. Dla te go wa r to wie dzieć, co 
po win no nam się wy da wać po dej rza ne i ja kie
działania mogą być nie bez pie cz ne – bo tu, tak jak
w rze czy wi stym ży ciu, za gro że nia cze kają prze de
wszy stkim na tych, któ rzy są ich nie świa do mi.
Przed na uczy cie la mi i ro dzi ca mi stoi nie małe wy -
zwa nie – uczyć dzie ci i młod zież pod sta wo wych
za sad ko rzy sta nia z no we go me dium, aby In ter net,
mimo cie mnych stron, sta wał się co raz sze rzej
otwa r tym ok nem na świat informacji. 

Au tor jest ab so l wen tem in for ma ty ki UJ, stu den tem
fil moz na w stwa
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Gry oz na czo ne tym zna kiem uz na je się za od po wied nie dla wszy stkich grup
wie ko wych. Dopu sz cza l na jest pe w na ilość prze mo cy w ko mi cz nym kon te k ś -
cie. W grze nie wy stę pują dźwię ki i ob ra zy, któ re mogą prze stra szyć dzie c ko
oraz wul ga ry z my, na gość ani odwołania do czyn no ści se ksu a l nych.

Przykłado we gry z tej gru py: Su per Ma rio Ga la xy, Catz, Sin g Star. 

10  Schne ier B. Bez pie cze ń stwo nie jest sexi (http://www.pcworld.pl/news/144463/Bru ce.Schne ier.Bez pie czen stwo.nie.jest.sexi.html).


